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Dnia 20 Grudnia
Zlana . . 
Popołudniu . 
W ieczorem .

Ciepłomierz li. Buro n ett. j W i a t r . Stan Nirha.
Stopni ciepła . -I- 4 
Stopni ciepła . 7 
Stopni ciepła . 4. 8

Cali 27 liniy 6,6 
>1 i

-  3,5

Południow o-zac liodni 
Połu dniow y Południow o-zachodni 
Południow y Południowo zacłiodni

Dżdżysto.
Chmurno.
Chmurno.

21
Zrana . . , 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . _|_ 3 

Stopni ciepła . -f- 4 
Stopni zimna . —  1

Gali 27 liniy 4,2 
-  56  

„  —  3.6

Południow y P olu dniow o-zacłiodni 
P ołu dniow o zachodni 
Po łu dnio w o  zachodni

Chmurno. 
Ch uturno. 
Chmurno.

32
Zrana . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni . o 
Stopni ciepła . -f- 3 
Stopni ciepła . -j- 6

Cali 27 l im y  o ,5 

—  a .7 

... —  ".9

Południowy 
Zachodni P ołudniow o-zachodn i 

Po hld niowy

Deszcz. 
Chmurno. 
Ch mumio.

23
Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . /, 
Stopni ciepła . -f- 6 
Stopni . 0

Cali 26 liniy 11 ,9  
27 —  0,6

—  3.o

Po łu dnio w y
Zachodni
Zacłiodni

Chmurno.
W icher.
Wicher.

Monitor  W'arszawski wychudzić będzie 
tv roku przyszłym , t rzy  raz y  na tydzień :
1.) w Poniedziałek o godzinie 4 po p o łu ­
dniu , 2 .J we Czwartek o godzinie A po po. 
łudniu i 3.J iv Sobotę w południe .—  'Prenu­
merata przyym uie sin aj  w Kantorze g łó ­
wnym wdoinu K r. Towarzystwa Przyiacioł 
Nauk. bJ  w Sklepie Ciechanowskiego na­
przeciw kolumny Zygm unta, c)  w Sklepie
Kielichena na przeciw A rsenału. _ Cena
P t enumeraty pozostaie taz sama 6 z łp , bez 

p o czty , a 9 złp . z pocztą na Kwartał. —  
Z a umieszczenie doniesień prywatnych p ła  
ci się 5 grotzy od wiersza drukowanego.

r o z k a z  d z i e n n y

D o  f f o r m  P o l s k i e g o .

w Kwaterze Główney I), a. (14.) Crudnia 1824. 
w Warszawie.

z a  n a y w y ź s z y m  r o z k a z e m .

Postfpuią na Podporuczników. 
w Gwardyi.

W  Pułku  Grenadyerów , Podchorążowie:  
Ignacy Rzewuski ,  z przeznaczeniem do 
l u l k u  a, j Jozef Bratkowski z przeznacze­
niem do Pułku .5. , i Seweryn Skarżyński,  
® przeznaczeniem do Pułku 6. piechoty 
łiniowey.

Otrzyrnuią żądane Dymissye dla słabości 
zdrowia.

w Korpusie sJitylleiyi i lnzenierów.
W  Kompanii  iszey pozycyyney pieszey , 

Porucznik Romuald Górski.

iv Piechocie,
W  Pułku 4m Strzelców pieszych,  Pod­

porucznik Ignacy Rerowski.

dla inter essów familiynych.
W  Pułku 5m l in io w ym , Podporucznik 

Józef  Dąbrowski.

Otrzymuią Urlopy. 
w Gwardji.

W  PuNtu Strzelców konnych,  Podporu­
cznicy ;  Tomkowicz ,  na miesięcy a ,  do 
Gahcyi  Austryackiey,  i Baniewski na mie- 
s ęcy 3 , w Gubernię Kijowska.

korpusie Artyileryi i lnzenierów.
W  Ra u ery 1 p o z y c y y n e y  k o n n e y  Gwardyi,  

K a p i t a n  K o ł y s k o ,  na m i e s i ę c y  3,  w Gu- 
*><irinę Kijowska.

w Piechocie.
W  Pułku 5m liniowym , Porucznik Zien- 

i c w i c z , przedłużenie urlopu na miesiąc 1, 
™ Wielkie Xięz.two P oz n ^ sk i e .  —  w Puł- 

u 6m l in iowym,  Podporucznik Raczyński,  
Pr/ciiluzeiji<j urlopu na miesięcy a ,  w Gu-  

ernię Wołyńską.

w Jcidzie.
W Pułku im Strzelców konnych,  Poru­

cznik Czerkawski , n > dni 5o , do Ga lc y i  
Austryackiey. —  W Pułku 2m Strzelców 
konnych Podporucznik Zi;*ińsJ>i , przedłuże­
nie ur lopu,  na tygodni 6 ,  w Gubernie 
Wołyńską i Kijowska.

Wykreślony zostaie z Kontrol.  

w Sztabie Clówfiym 
W  Części Jenerała Kwatermistrza Jene- i 

ralnego, Podpułkownik Ludwik Miłberg , j 

zmarły w dniu a 3 Listopada v 5  Grud ) r. b. j

N a c z e l n y  W ó d z  | 
(podpisano) K O N S T A N T Y

IV. X. R.
Zgodno z Oryginałem, 

y. t. ob- Podszefa Swa bu Głównego 
Pułkownik Siemiątkowski.

Kornmtssya Rządowa Sprawiedliwości.

Ogłasza , iż Xiąźe Namiestnik Króleski 

Postanowieniem z dnia 23. Listopada r, b. 
zapis summy Złp.  1000 na maiątku Mał ­
żonków Krotkiewiczów w mieście Słupcy 
w Woiewództwie  Kaliskiem zabezpieozoney,  
aktem urzędowym w dniu 3 . Października 
1822 roku przez Xiędza Antoniego K a ­
nię Prebćndarza Kościoła ś .  Leonarda w 
rzeczonem Mieście ze/nanym,  na rzec/. 
Szpitala Ubogich S. Leonarda w mieście 
S łupcy ,  sposobem darowizny,  uczyniony 
w myśl Artykułu ,910. Koiłexu Cywiłncgi 

z zachowaniem praw Osób trzecich potwier 
dzic raczył.

w Warszawie dnia 7 Grudnia 1824 r.

W  Zastępstwie Ministra 

Radca Stanu Tf'. IFoinicki 
Za Sekretarza Jenerał. Hoffmann

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego  
Warszawy.

Wdalszym ciągu ogłoszenia przez Pisma 

publiczne Postanowienia Xięcia Namie­
stnika Krółeskiego z dnia 7 Września r. b. 
względem zapobieżenia napływowi Ż y d ó w

lo zamieszkania w Mieście Stołeczkiem 
Warszawie niekwalifikuiących się , w  ro­
zwinięciu zasad temże Postanowieniem wska­
zanych,  podaie do wiadomości Publiczney 

jrzepisy Reskryptem Kommissyi  Rtadowey  
Spraw Wewnętrznych i Policyi 1. dnia 17. 

b. m. Nro. zatwierdzone do których*
wszyscy szczególniey Slarozakonni stosować 
się winni.

j.  od 1. Stycznia j8ao r. zacząwszy 
wszyscy*"Starozakonni obcy spisem ludno­
ści Miasta Warszawy i przedmieścia Pragi 
nie obięci , obowiązani są do opłat za

każdodt runy pobyt w Mieście Stolecznem 
Warszawie luli przedmieściu Pradze , i «lo 
zaopatrzenia się w stosowne zaświadczeniu 

,vvc>:iiig przepisu wyżey powołanego Posta­
nowienia.

a. W skutku tego opłaty pobierane będa.
(o) Przy wszystkich Rogatkach w Obwo­

dzie Miasta Warszawy 1 przedmieścia Pra­
gi zaraz przy wjeździe za pierwszy dzień 
pobytu , Ltóra opłata łącznie z użyciem do 
kwitu przepisanego stemplowanego papie­
ru , wynosi od osoby be/, różnicy płci i 
wieku złoty Polski ieden.

(A) w Ratuszu Głównym w oddziełney 
Kassie na to ustanowioney , od znayduia- 

cyt h się obcych starozakonnych w Mieście 
Wars7*wie i przedmieściu Pradze z dniem 
1. Stycznia r. t # s5 luł> priyhjwaią^ych od 
tego dnia na dłuższy niż iedno-dzienny po- 
byt ,  każdy przybywalący ttarozakonny od 
dnia j.  Stycznia r. i 8a5 przy opłacie dal­
szego pobytu t łożyć iest obowiązany kwit 
Rogatkowy z opłaty za pierwszy dzień po- 
bjtn —  Kassy poborc/e przy wszystkich Ro- 
gatkach rozpoczną pobór z dniem 1. Sty­
cznia 1820 r. zaś Kasta w Ratuszu G ł ó ­
wnym trzema dniami wprz ódy,  a to dla 
łatwości wykupienia potrzebnych zaświad­
czeń do dalszego pobytu , przez bawiących 

obcych i u z. starozakonnych do uiszczenia 
opłaty obowiązanych.

3. Starozakonni obcy bada! z W o j e­

wództw pr zyb yl i , czasowo tu bawiący i nie- 
zapisani do Ksiąg ludności Miasta Wars za­
wy lub przedmieścia Progi , ież.eli z dniem 
1. Stycznia 1826 r . <niehędą zaopatrzeni w  

powyżey rzeczone płatne zaświadczenia,  za  
defraudantów uwa/.ani, i prócz uiszczenia 
zwyczayney dzienney opłaty ,  pociągani bę­
dą wdrodze prostey txekucyi  do kar w  
Artykułu 7. powyższego postanowienia prze­
pisanych. Dla uniknienia wszelkiey wątpli­
wości ostrzega się,  iż wydawane dotych­
czasowe pozwolenia Policyyne na wo lny  
pobyt w Stolicy , chociażby ieszcze nieex- 
pirowaly , nie uwalniaia bynaymniey staro- 

zakonnego od obowiązku wykupienia biletu 
płatnego powyżey zmiankowanego.

4. Każdy przyymuiacy do swego pomie­
szkania od 1. Stycznia 1825 r. lub utr iy-  
muiący w mieszkaniu żyda obcego nie za­
opatrzonego wpłatny bilet dzienny , podle­
gać będzie karze Artykułem 8. Postanowie­
nia JO. Xięcia Namiestnika Krółeskiego 
wskazaney , i dla tego nikt niepowinien 
jrzyymowac lub utrzymywać w pomieszka­
niu od x. Stycznia 1820 r. żyda o b c e g o , 
ttóry zaświadczeniem z opłaty za czas po­
bytu przez iakj u niego mieszkać clicc nie-



wylegitymuj« się. —  Właściciele Domów ,w 
których fcydii obcy czasowo mieszkać będą, 
obowiązani  będą w książkach meldunkowych 
wyrażać pod którym dniem , i Numerem i 
w któtey Kassie i na iak wiele dni pozwo­
lenie pobytu opłacone zostało , i wraz z ksią/- 
kami meldunkowemi oryginalne zaświad­
czenie tychże Jydów K.oinmissarzowi wła­
ściwego Cyrkułu lub Burmistrzowi w przed« 
mieścili Pradze i Inspektorowi Policy i wła­
ściwego Wydziału do zawidytnowania przed­
stawiać , a dłu/szego nad czas w zaświad­
czeniu przez zvdów produkowanym zakre­

ślony, bez uzyskania nowego pozwolenia po ­
bytu medozwalac.

5 . Burmistrz przedmieścia P ra g i , Kom-  
missarze Cyrkułowi , i Inspektorowie P o ­
licy! właściwych Wydzia łów,  obowiązani 
będą co tydzień w J-.aŻdą Sobotę z swoich 
ksiąg meldunkowych , przesyłać do Urzędu 
Mu nicypalncgo Wyciągi  źyilów obcych do 

Warszawy i przedmieścia Pragi przybyłych, 
i ubylych . z wymienieniem <tftia przyiazdu 
i wyiazdu,  tudzież niszczonej  i pod któ­
rym Numerem kontroli! opłaty za pobyt.

6. K.r/.dy /.yd obcy wyieżdzaiąc z Wa r­
szawy lub przedmieścia Pragi obowiązany 
i«st zlozyć na Bogatkach zaświadczenie z 
opłaty pozwolonego do daty wyiazdu po­
bytu , inaczey iako Defraudant uważany 
będzie.

7. Kary  w Artykułach,  3. 4. i 6. Posta­
nowienia,  z dnia 7,  Września r. b. wymie­
nione ściągane będą do Mass^ w Ratuszu 
Głównym ustanowionej  ( a połów,i z kar 
w Artykule 3. wymienionych,  iako wypły- 

waiącjch z Artykułu 7. wymienionego Po­

stanowienia będzie wypłacana w prost przez 
tę Kassę respektive Donosicielom.

8. Ponieważ opłata za pozwolenia poby­
tu postanowiona ¡est na iydów tylko ob ­
cych księgami ludności Miasta Stołecznego 
Warszawy i przedmieścia Pragi nieobję­
tych , więc każdy starozakonny stjle zamie­
szkały w Mieści« Warszawie lub przedmie­
ściu Pradze,  r.nśic powinien ciągle przy- 
sobie zaświadczenie uzyskanego nazwiska , 
ieieli iest Oycem iannlii , i książkę legi- 
tymacyyną zapisanie onego do ksiąg ludno­
ści udowodoiaiącą,  któreini dowodami na 
kai.de Jadanie 01' ficyalistów Pol icyynych , 
czyli  to wewnątrz Miasta lub przv wycho- 
dzie albo wj ieździe za Rogatki legitymo­
wać się winien.

9. Dla ułatwienia zaś mieszkańcom tu- 
leyszym cyrkulacyi do okolic Miasta War­
szawy i przedmieścia Pragi przy ich wycho­
dzi« lub wyieżdzie za Bogatki , wydawa­
ne będą na Bogatkach znaki , za z łoże­
niom dowodów legitymacyjnych w Arty­

kule pi ; rzednim wymienionych. —  Znaki 
I« wchodząc na powrót do Miastu odda* 
wuć będą obowiązani ,  a na to mieysee z ło ­
żone przy wychodzie dowody legitymacyy- 
ne będą mieli sobie zwrócone.

to. Lubo wątpić nienależy ż.e wszyscy 
mieszkańcy Miasta Warszawy i przedmie­
ścia Pragi są zaopatrzeni w potrzebne wyźey 
wymienione dowody legitymacyyne,  wsze­
lako Burmistrz przedmieścia Pragi i Kom- 
missarze Cyrkułowi odebrali polecenie aże­
by żydom tuteysiym mieszkańcom zgłasza­
jącym się po książki l egi tymacyjne, tako­

we  niezwłocznie wydawali  bezpłatnie , 
prócz kosztu gr. p. 10. za użycie stęplowa- 
nego papieru.

11.  Który z starozakonnych służące so­
bie dowody legitymacyyne,  lub pozwole­
nie pobytu drugim powierzyć ,  lub zfałszo- 
wać poważy się, ten oprócz kary na defrau­
dantów przepisanej ,  pod ukaranie Sądu 
karzącej  sprawiedliwości oddany zostanie.

I*.  Ponieważ podług Artykułu 10. Po­
stanowienia JO. Xięcia Namiestnika K r4-

leskiego bezpłatnie i bez stępia otrzymać 

maia biletu do pobytu na Bogatkach.
(«) Żydzi  chorzy do Szpitala przywożeni.

Aresztanci.
Ce) Powołani  przez Sąd na świadków. 
Na udowodnienie więc t e g o , żydzi o b ­

cy w tych przypadkach do Warszawy lub 
przedmieścia Pragi przybywaiąey , na B o ­
gatkach zaraz przy wjeźd/.ie lub w e j ś c i u , 
złożyć obowiązani są zaświadczenia przez 
Prez ydentów, Burmistrzów lilb Woylów

-  4  -

Gmin z nneysc stałego swego zamieszkania 

wydane. —  Przy wyieżdzie lub przy wyy- 

ściu z powrotem,  na teyże Bogatce wyle­
gitymować się winni zaświadczeniem wła­
ściwego Sadu,  W ł a d z y , Dozoru Spitalne- 
go , przez Kassę w Ratuszu Głównym wi- 

dymowanym z czasu pobytu swego bez 
opłaty pozwolenia. *

w Warszawie dnia 18 Grudria 1824.
Bndca Stanu Prezydent Woyda% 

Sekretarz Jeneralny G. Jaholkowski.

W A R S Z A W A .

—  Dyrekcya Jeneralna Poczt  ogłosiła , że 
od dnia t. Stycznia r. 1820 cena od oso- 
bv iadacey Dyliżansem z 1 ~ na ietlen złp. 
od mili zniżona została.

—  Instytut muzyki i deklamacyi wspól­
nie z Artystami i innemi amatorami muzj - 
c z n e m i , którzy się uważaią iako cz łonko­

wie Instytutu, ponowią za opłata , w  pier­
wszych dniach przyszłego tygodnia w głó­
wnej  sali Instytutu,  wykonanie m u zy ki ,  
która była exekwowana w czasie popisu pu­
blicznego uczniów tegoż Instytutu. Dochód 
z t a d , przeznaczony iest na wsparcie nie­
szczęśliwych , którzy przez powodź w Pe­

tersburgu ucierpieli. Dzień w którym m u ­
zyka ma się odbyć , niemniej  to  będzie wy- 
konanem, ogłoszonńm zostanie przez sto­
sowne uwiadomienie. Biletów wniyśeia do 
stać będzie można w domu Instytutu. Ce ­
na mieysc : Bilet do krzesła Złp. 18,  na par­

ter Złp. 6 , na galeryą Złp. 3.
•—  Benefis JP. Dmuszewskiego był bardzo 

l iczny; wszystkie mieysca były zabite;  do­
chód uczynił  3704 złp. z których iak wiado­
mo Benefisant czwartą część dla podupa­
dłych mieszkańców Petersburga przeznaczył.  
Komcdyo - Opera Zgoda u wód mineralnych 
Warszewskich była bardzo dobrze przyięta. 
Następuiąca zwrotkę musiano powtórzyć na 
powszechne zad anie :

Sztuki u nas widzę słyną ,

W coraz większą wchodząc m o d ę ; 
Fabrykowali nam f f  ino,

Juz f a b r y k u j  i 11 odct .
Doczekamy się tey chwili ,

G dy bardziey rozumy przetrzem , 
h  ieszcze będziemy żyli 

F abryko»anem  powietrzem.

—  Wyszło iuż z druku niecierpliwie od 
publiczności  oczekiwane dzie ło : Jan z Tę­
czy na , powieść historyczna przez J. U. 
Niemcewicza. Trzy  Tom y z trzema rycina­
mi. Cena 20 złp.

—  Wyszedł  Prospekt now’ego Dziennika 
pod tytułem Biblioteka Polska. Pismo to b ie­
rze sobie za wzór  Dmochowskiego Pamiętni ­
ki ; wychodzić będzie dwa razy na miesiąc 
w zeszytach z 3 arkuszy złożonych ; kosztu- 
ie kwartalnie J2 Zip. na m ie ysc u, a 18 

Zip.  z Pocztą.
—  Z początkiem roku przyszłego wycho­

dzić będzie w  P o z n a n i u ,  pod Bedakcya 
Winc.  Turskiego pismo pod tytułem Weteran 
Poznański, poświęcone Naukom i Literaturze.

—  lledakcya uwiadomi» Publ icznośc i , 
że z początkiem roku przyszłego wy­
chodzić będzie w Petersburgu 2 lub 4 ra­

zy na miesiąc Dziennik podtytułem: Biblio- 
graficzeskij* Listy. Osnową iego będą donie­

sienia o wszystkich nowych płodach i zda­
rzeniach w Literaturze i sztukach nadobnych 
w Rossy i ; a zatem doniesienia o nowych 
Książkach,  rycinach, notach, planach, map* 
pach , o uczonych Towarzystwach,  nowych 
wynalazkach i odkryciach, wreszcie krótkie 
wiadomości biograficzae o uczonych,  artystach, 
Opiekuuach n a u k , i t. p. —  Pomoc  iaką 
Dziennik ten od Wydziału Oświecenia na­
rodowego w Rossyi ma przyrzeczoną, nie- 
mniey imię uczonego Bedaktora Nadworne­
go Badcy Kóppena , ka/.ą się spodziewać iź 
pismo to będzie rzetelnym i dokładnym o- 
brazem postępu Literatury i sztuk nadobnycli 

Bossyi. Wrazie gdyby P .  Kbppen przez 
słabość, śmierć lub inne iakie zdarzenie od 
rtedakcyi był oderwany, przeymuie ia (chlu­
bnie znany iako filolog i wierszopis) Badca 
Nadworny Wostokow. Gdy pismo to na 

mieyscu rocznie na pap. welinowym 20 a 
na drukowym i 5 Bubli  assygn. a zatem bar- 
Izo mało, kosztuie, więc i tu cena z po­

cztą, nie będzie wysoka. Osoby chcące pre­
numerować racią się zgłosić do Expedycyi  
Gazet w Dyrekcyi Jlney Poczt.

—  Sławny flotrowersista JP. Wolfram, o 
którego przybyciu do tey Stolicy iuż donie­
śliśmy poprzednio , chcąc się dać poznać 
miłośnikom mnzyki przed wystąpieniem swo- 
iem publietnem , grał w  llesursie kupieckiej  
i w wielu mieysoach prywatnych i dowiódł  
sw’ego rzadkiego talentu iak chwalonego w 
pismach francuzkich 1 niemieckich. Artysta 

ten da Koncert w Teatrze Narodowym dnia 
29 b. m.

—  Dni-i 22. b. m.  wszczął  się pożar w P a ­
łacu Wilanowskim i uszkodził  kilka pięknych 
pokoiów ; dzielny ratunek ocalił resztę mie­
szkania niegdyś Jana 111.

—  Na ostatnich targacłi tuteyszjćh była 
najwyższa cena zboża następuiąca : Pszeni­
cy korzec Zip. t 3. —  Zyta korzec 7. —  Ję­
czmienia 7. —  Owsa 5 . —

W  ciągnieniu 5go Loteryi l iczbowej  Król.  
Polskiego odbytem dnia 23. Grudnia wycią­
gnięte zostały numera w następującym po­

rządku: 74- 48. 58. 68. 71.

P R Z Y 1E C H A L I  (dnia »0. a i .  1» i »3 Grud.)  
Radzieiowski Karol Kapitan z Rossyi —  K o lą -  
tay Eustachy O b. z Kielc —  Ossoliński Stani­

sław Hf. 7. Radzic iewic —  //aydenraych kupiec 
z Gdańska —  M tir ¡Iz Eisenberg kupiec z l ’ russ—  

Kasprelli, Faiersztein  kupcy z Gdańska —  Wilte 

Franciszek inenazernik zwierząt z Pruss —  Mt- 
korski Jan Hr. z S ł u b i c — Zabiełlo H e n r y k  K o ­

niuszy J. C. Mości z Janowa —  Djakow Jenerał 

z Tomaszowa —  Bak K aro l  Baron z Rossek ~ 

Ines dc Leon Adjutant Sztabu z Krakowa ■ 

Szydłowski Edward Hr. z Rossek —  Jezierski 

Franciszek Hr. z Mińska —  W orcel  M ikolay 

Hr. z Wołynia.
W Y IE C H A L I  (dnia »0. a i .  **■ » G rud.) 

1’ ilichowski Ignacy Sędzia do Suromina Jan ­

iki Kazimierz były  J e n e r a ł  do Piotrkowa l>a 

niełowicz kupiec do Rossyi —  Zalewska Józefa
Starościna do Zaborów ka —  Wardyriski Józef 

Prezydent do Łowicza —  Sorgensztein Jakób ku- 

piec d<> Lipska —  Tomkiewiczowa Hr. do Strza 
ko-yra —  Suchodolska Anna Sędzina da Czeinicjo^ 

,va —  Lipuiann kupiec do Lipska Matusiriski 

W incenty Mecenas do Płocka —  Jankowski P u ł­

k o w n i k  do Łowicza —  Aiuiot Józef tancerz o 

K ło daw y —  Niesiołowski Sew eryn były  

rał do Płocka —  Broff  kupiec do Gdaiiska —  

T arnowski Felix  Hr. do Krasnobrodu —  K o m o ­

rowski Piotr Ob. do Glinienki.

z P E T E R S B U R G A  a o  List.  (a Grud-)  

M in is t er iu m  S k a r b o w e  ma s o h ' e 
o b o w ią z e k  u s p o k o i ć  P u b lic z n o ś ć  w z g  ę-  

d e m  w y l e w u  z dni a  r r  L>,stoPa< ’
, l „  s trat  k tóre  s k a r b  Cesarsk i  .  b a u d d  

n „ , ń o s ł ,  p rzet  lak . , a . l , » y « a , n y  w , -  

patlck.  Z i ia c i i i r m i  s ,  b e ,  v . ą tp ,e , „ a  s z k o .  

! ,y w  tow ar a ch  ,  ¡ . k i , ,  b f ä i  w



pobl is ko śct ,  b ą d ź  w M a g a z y n a c h  i s k ł a ­

d ac h  p r y w a t n y c h  s tr acone  l u b  nadpsute  

zostały:  i eduak zw a ż a ią c  na o g ó ł  t ego  u- 

s z k o d z e n i a , i est  on  d a l ek i m  a b y  m óg ł  

na sz ey  p om yśl n ośc i  h a n d l o w c y  z a d a ć  cios  

tak d o t k l iw y ,  iak natura lnie  m o ż n a  się 

b y ł o  z r a z u  tego  o b a w i ać .  G ł ó w n e  s tra ­

ty sa w  c u k r z e ,  s o l i ,  k o n o p i a c h ,  p o ­

t a ż u  k t ó r y c h  ie szcze  nie  m o ż n a  z d o ­

k ł adnośc ią  teraz o b l i c z y ć .  C o  d o  c u k r u ,  
p o d ł u g  z b l i ż o n y c h  i n a y p o d o b n i e j  szych  tegó  zdarzenia.

-  i j l  -

z g u b n y  zaiste gdyż.  o d e b r a ł  życ ie pięciu 

set o s o b o m  , nie m o ż e  atoli  mie ć  w p ł y ­

wu ba r dz o  s z k o d l i w e g o  w o b ro t a c h  h a n ­

d lu  naSzbgo , ani  za g ra ża ć  d o b r e m u  

b y t o w i  w ogólnośc i  m i e s z k a ń c ó w  Teters-  

b u r ga .  A ż e b y  z a s p o k o i ć  w s ze l k ą  tros 

k h w o ś ć ,  p r z y p o m n i e ć  tu na l eży ,  że Rząd 

z r ów n i e  c z y n u ą  iak h o y n ą  gor l iwośc ią 

pr zyk ład a  się d o  ws pierania  klass u b o ­

g ic h  , k tóre  by ły  sz cz ególniey  of iarami

p o d a ń ,  w y n o s i  st rata o k o ł o  3o o , o o o  pu 

d ó w  ( i a  m i l i o n ó w  funtów) ,  l ecz  sk łady  

które po zosta ły  tego t ow ar u  , za m o żn o ś ć  

d o m ó w  h a n d l o w y c h  które do  tey s t r a ­

ty bę d ą  n a l e ż e ć ,  nie  ka/ą się o b a w i a ć  

ab y  na tey potrzebie z a b r a k ło  m i e s z k a ń ­

c o m  lub  a/e by  z tąd i nn e  iakię w a ż n e  

n i e d o g o d u o ś c i  mia ły  w y n i k n ą ć ,  l lose 

soli  u sz ko d zo u ey  iest praw ie  ta sama i 

nie  daie r ó w n i e ż  p o w o d u  d o  n a y m n i ey -  

szey  o b a w y  , zw łas zcz a  że  C e n a  tego 

p ł o d u  i t s t  n a d e r  niska  po tr ą c i w s z y  o- 

płaty  w c h o d o w e  i że  d os taw a iest d ost a­

t ecznie za p ew n i o n a  za po m o cą  sk ła dów  

r o z c r w o w y c h  K o r o n y .  —  Z l iczby  600,000 

p u d ó w  k o n o p i , b ę d ą c y c h  na s k ł a d a c h , 

w ie lk a  czę ść  iest n a d p s u t a ;  lecz ta 

strata « m n i e j s z y  się zn a c z n ie  właścicie  

l om  przez  śro dki  oca lenia  i u z  p r z e d ­

s ięwzięte .  O g ó ł  po tażu  ze p su t eg o  n a ­

d e r  mały .  Ni e  wiele  s ta tków k u p i e c ­

k ich  u s z k o d z o n y c h  iest w  K ron sz tad z ie ;  

k i lka  ich się r o z b i ł o ,  iune  doznały  
• t raty  na o t w a r t ć m  m o r z u ;  lecz  do tych-  

czas  n i e m a m y  ieszcze o  t ć m  d o kł a dn ćy  

wia dom ośc i .  S z k o d y  z r z ą d z o n e  w b u d o  

w l a c h  stolicy ( ieże l i  w y ł ą c z y m y  pe w ną  

i lość  m ały ch  d r e w n i a n y c h  d o m k ó w  k t ó ­
r e  w o d a  z u p e łn ie  uniosła)  1 nie hcz ąc  

sp rz ęt ów  i zapa sów d o m o w y c h , s k o ń ­

cz  j ł y  się na w y w r ó c e n i u  praw ie  w s z y s t ­

k i ch  p ieców w d o l n y c h  p i ę trach  i p o d ­

z i e m n y c h  sk lep ie ni ac h.  T e  s z k o d y ,  c h o ­

c iaż n i eo dłą cz ne  od  w ie lu  n i e d o g o d n o ­

ści ,  m i a n o w ic ie  w  tć y  porze  r o k u ,  nie 

mog.3 atol i  m i e ć  s k u t k ó w  zastraszaią-  

c y c h .  T a m y ,  k a n a ły  i d r o g i  publ iczne  

s łabo  u s z k o d z o n e  zostały,  o pr ó cz  iednak 

k i l k u  m os t ów  d r e w n i a n y c h .  P o m i m o  

z n a c z n e g o  u sz cz e rb k u  kt ór eg o  d o ś w i a d ­

c z y ł y  n iektó re  f a b r j k i  , b r o w a r y  , 

ra f iner ie  c u k r u  , praca  zwyc zay m* 

w  t j c h  d o m a ch  i u ż  iest  na  n o w o  r o z ­

poczętą .

T ak i  i e s t ,  w  s k r ó c e n i u ,  o br a z  strat 

p o i e d y n c z y c h .  S z k o d y  s k a r b o w e  są iesz­

cz e  m n i e j s z e .  N a y w i ę c ć y  pr zy p a d a  na 

w ó d kę :  ra c ho wa n a  iest iey strata d o  pół  

m i l io na  r u b l i ;  c o  p r aw ie  n ic  nie  stano  

wi  w p o r ó w n a n i u  z o g ó ł e m  z n a y d u ią c y m  

się >v sk ładach k o r o n y ,  i d o s t a t e c z n j m  

d o  po trzeby  mieszkańców:  potem w d r z e ­

w i e  o p a ł o w e m  z a h r a n e m  przez wod ę  1 

na  i n n yc h  pr ze d m io ta ch  m n ie ysz ey  w a ­

g i ,  nie m ó w i ą c  o  s z k o d a c h  z r z ą d z o n y c h  

w  bu d ow la ch  p u b l i c z n j c h .  O p r ó c z  tego,  

w j  n ik n ie  strata k i lk u  mi l io nó w n<3 k o ­

m o r z e  P e t e r s b u r g s k ie y ,  z p o w o d u  iż 

zn a cz n a  cześć c u k r u  i Soli ze ps u te y  nie 

o pła c i ła  ieszcze  b y ł a  c ła  na leżnego.  

Z b j t e c z n i e  b y ł o b y  tu d o d a w a ć ,  iź Bząd  

nie  o m i es zk a  w t e m  c o  się opłat  c e l ny ch  

d o t y c z ę ,  udz iel i ć  h a nd lo w i  p o m o c y ,  ia- 

kićy s łu szność  b ęd z i e  wy m ag a ła .  I'rzez 

t e n  w y w ó d  rz ec z y  zda ie  się d o w it d z i o -  

iź w j U  w w d n i n  7 L i s t o p a d a ,

—  W n o cy  z dnia  18 na  19 m i e s z k a ń ­

cy tey stol icy  z n o w u  by l i  w o b a w i e  no- 

we y  p o w o d z i ; ws zcz ą ł  się b y ł  wiatr  otl 

m o r za  i po dni ós ł  r z e k ę  w i ę c ć y  n iż  nu 

arszyn.  S z c zę śc i e m  u i e s p o k o y n o ś ć  w 

kr otc e  u s t a ła ;  wiatr  u c i c h ł ,  a w o d y  o- 

p adł y  do z w y c z a y n e y  w tey  p o rz e  w y ­

sokości .  ( Cons. Jmpar.)

z S Z T O K O L M U  3o  Lis topada.

—  N i e  t y l k o  w  o k o l i c y  S z t o k o l m u  lecz 

i w  i n n y c h  p r o w i n c y a c h  w n ie s z c z ę s n y m  

d n i u  18 gw ał towne  w i c h r y  p a n o w a ł y .  

G ł o s z ą , iż o k o ł o  S igtu na  i Oe re gru wd  

wie lk ie  s z k o d y  w lasach ponies iono.  W 

ostatnićm m i e j s c u  r ów n i e  iak w M a l ­

ino i G o t h e n h u r g u  m o r z e  znac zn ie  w e z ­

b r a ł o ;  w  G o t h e n b u r g u  do  takiey  d o s z ­

ło w y s o k o ś c i ,  iż po  wie lu  ulicach k o m -  

m u n i k a c y a  p r ze r w a n ą  b j ł a ,  cz te ry  s ta­

tki w  po rc ie  i k i lka  pr zy  W a r g o  z a t o ­

nęło.

z  F R A N K F U R T U  i 5 Grudnia.

—  W  Strtttgardzie w e d ł u g  G a ze ty  W i e y -  

sk iey,  z e b r a n o  iuż  a 1000 Zł. reń.  na 

wsparc ie  z u b o ż o n y c h  przez w j  lewy'.

—  Król  Bawarski  b y ł  me  d a w n o  na ł o  

wach  w dob ra ch  X ię c i a  Ester ha zy;  z a b i ­

to /|6a d z i k ó w .

—  List a pruskich Prowincyy natlreńskich 
z dnia 1.

na ca  się w s z y s c y  b ieg l i  w  tćy  »zhieè

z g a d z a i ą ,  są d a le ko  s łabsze niżel i  o k r ę ­

ty m a r y n a r k i  F ra n eü zk ié y .  T a  w a d a  w y ­

n i k a ,  me  t y l k o  z m n i é y  d o k ł a d n e g o  s p o ­

so bu  bu dow ani a ,  lecz i ze  z ł e g o  d o b o ­

ru drzewa które n a z b y t  świeże  u ż y ­

wa ne  iest d o  b u d o w l i  A d m i n i s t r a c j a  

w celu z a p o b i e ż e n i a  u p a d k o w i  téy g łó -  

wHĆy si ły  narodu,  roz ka z a ła  na  w a r ­

sz tatach  w P l y m o u t h  b u d o w a ć  na s tę p u-  

iące okrę ty :  S t George o  l a o  a rm ata ch ,  

Hmdostan  0 X 0 ,  Cerberus, C irxe, Proser­
p in a , Siat ira i lig r e s  o 46 ,  Dafne i Por­
cupine o  28, Rdcehorre i Hyacinthe  o  18 , 

Itulla , R eindeier , Saracen, Savage, Scor­
pion iScalark  o  10.—  N iezdobyty  o 10/j , a  

Dublin i  N iezw yciężony o  7/4 są w  n a ­

prawie .
—  W c z o r a y  o d h j ł a  się z n o w u  wie l ka  

rada ga bi n et ow a;  te częste z g r o m a d z a ­

nia ludzi  m n i é y  lub  w i ę c ć y  d o  dz ia łań  

Rz ąd u  n a l e ż ą c y c h , b j ł y  p o w o d e m  d o  

wie lu  w n i o s k ó w .  M o ż e m y  z a p e w ń i c  ze 

w o j  na którą p r o w a d z i m y  w Jndyneh tak 

m o c n o  zatru dni a  nasze m i n i s t e r j u m .
( Times )

—  T e g o r o c z n a  K a m p a n i a  pr zec iw Bir* 

m a n o m  wcale  b y ł a  n ie pomyślna .  Jene­

ra ł o w i e  nasi proszą  o  sp ieszne  po s i łk i ,  

a n i e m o g ą  o g o ł o c i ć  z ż o ł n i e r z y  k i l k u  

m i e j s c  które osadz il i  w t y l e ,  bez  na r a ­

żenia  posiadłośc i  Angie lsk ich .  P ie r w s z ą  

t yc h  klęsk p r z y c z y n ą  iest  ta b e z r o z u -  

m u a  poga rda ,  którą  w y z u a i e m y  dla n i e ­

z n a n y c h  i d a l e k i ch  l ud ó w .  P r z e y r z y y -  

m y  g a z e t y , k t óre  pisały z razu  o  na-  

sz ćm  po ró żn i en i u  z B i r m a n a n i i , * w y ­

c z y t a m y  w nich  »c i  w pół  dzicy ,  u z b r o ­

jeni są w same strza ły  i w ł ó c zn i e . «  L e c *

bitrg, od kiórćy

gd y  z u c h w a l e  w k r o c z y l i ś m y  d o  ich k r a -  

i u . przy ie to  nas w y st r za ł am i  z ka ra b i -
1 i i ł u»&i i ; u r i u w i m y y  i i H u r c u a M i u  [ «
r  \ • 1 • z • l n ó w  i Armat .  U\rzi»no z p o i m w i e i n e mGrudnia donosi f fce gora Unnners- ! 1 * r

i iv i w . : a r t \ l e n a  która S ł o n i c  c i a g m ł y ,  i\ ta >rey nazwany byt dawny Ueparla-
ment M ont. Tonnere, prze* d..i i 5*cie, za- P^wne w y r ó w n y w a  naszey  A r t j l l e r y i

k o n n ć y .  Jeszcze  w t j m  zachodzi  d z i -  

la wyrzilcac płomienie przez rozpadliny w/lieysza  o k o l i c z n o ś ć ;  p ierwsze  bul le*  

któYe się otworzyły na iey bokach i wierz- i t y n y  w o j s k a  na sz eg o  m ó w i ł y  o  t y c h  
chołku. —  Na tey górze znaydowały s i ę ' g r o ź n y c h  B ir m a na ch  iak o  m ałey  os.i- 
siady dawnych wyl .uchów wulkanicznych, ; (|/ |e ( a teraz o k a z u i e  się źe to iest 
lecz z tak starozytney epoki że o nich w w i d k i  ||arńfj ,5  t)() , g  ln‘ |jon(',w m ie .
Iiistoryi nie ma żadnego wspomnienia. , / . •___ ««, n.J n r  s z k a n c o w  maią cy .  M a m y  t j l k o  7 ,000

Nagły i nadzwyezayny wylew wszystkich żoh) ier7y  ,11,, «parcia  S'ę im,  a . ale ua-
<’zek zachodnich Niemiec i północno - wscho- ^  g.|łv w j ||t|oStat>te nie w > uosz:}

trwożyła okolice podziemnym hukiem i znezę-

ney Francyi powsteclmie przypisuią ia- 
kiemu podziemnemu wstrzaśniemu. Trzę-  
sionia ziemi w Alpach nadaią temu mnie­
maniu podobieństwo do prawdy. Czyli  w y ­

buch Donersbergu wiąże się z temi fenome­

nami ? iest pytanie które zasluguie na uwa­

gę geologów. •
(Wiadomość o tym nowym Wulkanie b y ­

ła iuż podana pr/ez niektóre Dzienniki 
Niemieckie , lecz inne zb.ialy ią iako myl­
ną lub niedokładną. T e n *  gdy i Dz iennik 
Pyryzki Etoile powyższe odebrał doniesienie^ 
wieść o zdarzeniu tak waźnem dla Niemiec 
pod względem fizycznym, coraz większey 

nabiera pewności.)

z  L O N D Y N U  8 G r u d n i a .

_ L is t y  z M adr as  z 2 C z e r w c a  d o n o ­

szą że cholera nwrbus ok aza ła  się nagle 

m i e d z y  w o j s k a m i  za łog i .  Zd aie  się że 

te o k r o p n ą  ep id em ią  p r z y n i ó s ł  pu łk  /j8 

kt óry  p o w r a c a ł  z N o w e j '  T Ca ll i i  p o ł u -  j 

d n i o w ćy .
_ K i l k a k r o t n i e  na d w ó c h  ostatnich

po s ie d zen iac h  pa r la me ntu  c z ł o n k o w i e  u

skarża l i  s i c na  n;<n|e psuc ie  się o k r ę -1 tj l ko  p o d d a n y m  A ng ie ls k i m  u d z i e l n ą  

¡' łów marynarki  Kr ól es k i ć y .  T e  o k r ę t y . j t a i u  pa sz po r tó w .  Có>. m am  p n e / a e

/jo,ooo A ng l i ków .  ( ¿ d z ie ń  G w ia z.)

—  N ię kt óre  o s o b y  chcia ły  p o d a ć  w 

w ą t p l i w o ś ć  p r o ź b ę  m et ra  j ę z j k a  w ł o ­

sk ie go  , luói^ c h c i a ł  u m r z e ć  za Pana  

F a n n t l e i o y .  T e n  c z ł o w i e k  s tanął  po  

drug i  r a z  pr zed  zw ie rzc h no śc ią .  D n i a  

i g p  g d y  się z e b r a ł o  b ióro  po ł ic y i  z b l i ­

ż a ł  eię do  pr e z y d u i ą c e g o .  P. Minscha/l 
i n iski  o d d a w s z y  m u  u k ł o n  z ł o ż y ł  m u  

p r o ź h ę :  z a p y t an y  przez  t eg o  ur z ęd ni ka ,  

o dp o w ie d z i a ł :  « że ic-st r o d em  z W e n ec j  i 

i że  się naz yw a Jn g elin i.  P r z y b y w s z y  

do  L o n d y n u  c h c i a ł  d a w a ć  l e k c j e  j ę z y ­

ka  w ł o s k i e g o ,  f r a n c u z k i e g o  i n i e m i e ­

ck i eg o  , l ecz  nie zn a laz łszy  u c z n i ó w  1 nie 

m ai ą c  ani g r o s z a ,  po m yś la ł  so b i e  że 

na y le p i ć y  z r o b i ,  g d y  się dii po w ie ś ić  za  

bankiera F a unt le ro y .  Nieszczęśc iem ie-  

go  pro/.by me  przy ie to.«
P. Minschal l  radz i ł  n u a by  się u da ł  

d o  bióra «•ud/.oziemców dla p o z y s k a n ia  

pa sz po r t u  « PoSłedlc in  tam,  o d p o w i e ­

d z i a ł  A n g e l m i  , lecz pó w i ed z i a n  » mi  że



L o n d y n i e ,  n i ec h cą  ranie  p o w i e s i ć ,  nie 

c hc ą  mi  d ać  pa sz por tu  i nikt  nic m y ­

śli c o  b ę d ę  iadł.  « A w i ęc  o d p o w i e d z i a ł  

u r z ę d n i k  c z u ł y  iestcm na tw oię  nodze ,  

o de sz le  c ie  d o  b ióra  mi łos ierdz ia  t w o -  « «
ićy  p a r a f i i , tam dadzą  ci  robptę .  —  Ja­

ką? m e c h a n i c z n ą ,  ręczną  ? T a k  i e s t . —

O  n i e b a !  p r o f e ss o r ,  l i t e r a t , a k a d e m i k  ! 

a ch  rac zey  s ię utopi ę  w  Ta miz ie .  —  M uie -  

m aią  że  t o w a r z y s t w o  pr z y i a c ió ł  c u d z o ­

z i e m c ó w ,  o t w o r z y  s k ł a d k ę  a by  b i e d n e ­

g o  ¿tigeiirii d o  o y c z y z n y  odes łać.

—  P. Wi l l iam Congreve , k tór y  w  r ap -  

portac'h sw o i c h  d o  Ministra  S p r a w  W e ­

w n ę t r z n y c h  , o k a z a ł  się m a ł o  p r z y c h y l ­

n y m  sys tematow i  o św ie c en ia  g a z e m , 

p r z y b y ł  d o  L o n d y n u ,  p o w r ac ai ą c  z p o ­

d r ó ż y  ze s ta łego lądu , którćy b y ł o  p r z e d ­

m i o t e m  i rtworzeni«  w i e l k i e g o  t o w a r z y ­

s twa  oś w ie c en ia  w spos ob ie  k t ó r e m u  z 

p o c z ą t k u  b y ł  prze c iw nym -  Zap ew ni a j ą  

i/, z robi ł  u k ł a d y  w  t y m  w z g l ę d z i e  

z  S z w e c y a ,  Prusami  , H an ow ru m  i 

w i e l u  z n a cz n ie y s ze m i  miastami  N i d e r ­

la n dó w .  p a n  W dl ia m  Curtis , i P ano wi e  

Spooner i  A rtw ood  są b a n k i e r a m i  tey 

r o z le g ł ć y ^ c n t r e p r y z y .  ( D z. Sp.)

—  Towarzystwo Katolickie w frlandyi wy­
dało adress do wszystkich wyznawców tey- 
żc wiary. Rady które w nim daie ludowi 

wieyskiemu powszechną pozyskają pochwa­
łę. Mocne napomnienia Katolików, aby 
strzegli się wszystkich nadużyć które za­
rzucano JFithcbojsom i lUbbomrnen, nareszcie 
aby me należeli do żadnego taynego to­

warzystwa,  do żadnego nieprawnego zgro­

madzenia i przeciwnego spokoyności pu- 
bl iczney;  godną uwagi rzeczą iest ,  f.e od 
założenia towarzystwa katolickiego w Du­
blinie, Irlandya nieznaney używa spokoyno- 
•ci. Pociesza to wszystl i i ł i  dobrze myślą­
cych. -  K i e  będziemy lak iak niektórzy na­
si towarzysze roztrząsać stylu tego addres- 
su, cel towarzystwa iest chwalebny , szczę­
śliwe skutki tey instytut yi iuż. się okazu- 
ią. O resztę innieysza. (Globe.)

/apewniaia , mówi Dziennik angielski, 
ze krytyczne położenie Jrlandyi śiinga na 
siebie cala baczność Rządu.  Margrabia 

Wellesley ma przeyśdź z Wice - Królestwa 
tey wyspy na Prezydemya r a d y , w miey*- 
sce Hrabiego II arrow by który zada uwol­

nienia. Nowym Wice-Królem ma bydź 

Xiąże Wellington , a podług innych Hra­
bia Bristol.

Kapitan okrętu włoskiego przywiózł  z 
Laponii starożytną barkę która burza przed 
wielą wiekami na brzeg wyrzuciła.  Ten 

mały okręt doskonale iest zachow any , Sztaba 
iego wyobraża głowę Meduzy , a rufa ozdo­
biona iest dwoma postaciami satyrów. Te  
rzeźby są ieszeze w dobrym stanie i zda- 
ie się że należą do epoki w którćy sztuki 
kwitnęly u starożytnych.

z M A D R Y T U  2. G r O d a i a  

B u l le t y n y  o  z d r o w i u  Króla  któr y  wciąż  

mieszka  w E s k u r y a l u  c o  raz su p o ­
m y ś l n i e j  sze.

D n i a  1 G r u d n i a  Xiąż e  M a x y m i l i a n  

Saski ,  o y c i e c  u k o ć h a n e y  n a s z e y  K r ó l o -  

wćy  przy b y ł  do E s k u r i a l u  z  X i ę i n u  A m a ­
lią có rk ą  sw oią .

t M u n s t e r  w o y n y  , o g ł o s i f  P o s t a n o ­

wienie  K r ól es k i e  aby  w sz y sc y  J e n e r a ­

ł o w i e  1 Ó f f i ce r o w ie  któr zy  po  n o w e y  

o r g a n i z a c y i  w o y s k a  nie są w  c z y n n ć y  

s ł u ż b i e ,  udali  się d o  d o m ó w  na ur lop  

n i e o g r a n i c z o n y .  W y  raźny  iest  n a k a z  a b y  

opuści l i  stolicę,  a p o ł o w ę  ż o ł d u  o db io rą

w m i e y s cu  p o m ie s z k a n ia  swoieg o .

—  K r ó l  post ano wi ł ,  że  k o m m a n d o r y ę  

o r d e r ó w  i z a k o n ó w  w o y s k o w y c h  nie  są 

podl eg łe  o p ła c i e  6  od sta n a ł o ż o n ć y  na 

w s z y s t k i e  do br a  c y w i l n y c h .  N. Pan r a ­

c z y ł  w y ł ą c z y ć  od  oczyszczenia  w d o w y  

of i cer ów  które  pobiera ią  p en sy e  z  mon - 

te p io  M ilitare.
—  R z ą d  o g ł o s i ł  w  G a ze c i e  M ą d r yc k i ćy  

o b sz e r n y  r a p p o r t  Józefa de Lasem a, W i ­

ce  - K r ó l a  Kr ól es tw a  Peru;  iest on z 

d a w n i e y s z ć y  daty  z G r u d n i a  1823, lecz 

iest  w  n i m  w y k a z  tak zaspokaia iący  

w s zy st k i ch  za s i ł k ó w  kt óre  pos iada  ten 

g o d n y  re pr ez en ta n t  N. P a u a ,  że p o tr z e ­

ba s p o d zi ew ać  się z Peru  n a y po m y śl  

n i e y s z y c h  wiadomośc i .

T a ż  sama gazeta  o zn ay m ia  że depe 

sze pr zez  K a d y x  o d e b r a n e  są nows ze ,  

po n i ew a ż  d a t o w a n e  z P o p a y a n  5 L i p ­

ca. W  tey  e p o c e  Boli  wa r  u s t ę p o w a ł  z 

Peru.  Roialiści  z Q u i t o  i G u a y a q u i l ,  o ż y ­

wieni  w i d o k i e m  iego  klęsk k i l ko kr o -  

tny ch,  powsta l i  a b y  p r z y s p i e s z y ć  ko n t r  

r e w o lu c y ą .  Wierni  m i e s z k a ń c y  Barawas 

posz li  za t y m  p r zy kł ad em .  ( De pe sz e  te 

są wc ze ś ni ey sz e  niż  b i tw a  pod  Junin.)

—  7 M a d r y t u  p i e r w s ze g o  G r u d n i a  w y ­

sz ły  w o y s k a  F r a n c u z k i e  ; p o zos ta nie  tam 

ieden  t \ l k o  pułk  S z w a y c a r ó w  i p ierwszy  

pułk p ie cho ty  Fraut  uzk ié v  d o p ó k i  d r u ­

gi  pułk  S z w a y c a r s k i  nie pr zyb ęd z ie .  

Zdaie  się że interessa sk ar b ó w «  o b u  r z ą ­

d ó w  p o  przy iac ie lsk u  u ło ż o n e  zosta ły  i 

że F ran cya ,  a by  *obie w y n a g r o d z i ć  n i e­

zm ie rn e  koszta w o i e n n e ,  p o b i e r a ć  b ę ­

dzie c ło  w  K a d y x i e ,  Barce l lonie  i i n ­

n y c h  miastach  maiący ch  załog i  F r a n ­

cu zkie .  Już to iest  b a r d z o  wiele  że s ę 

na ten p u n k t  z g o dz on o.

—  Z  nay wię ks zć m  w y s i le n ie m  stara i ̂  

się tu d o p r o w a d z i ć  do s k u t k u  w y p r a w ę  

d o  A m e r y k i  P o ł u d u i o w ć y ;  ws ze l k i e  p i e ­

n i ę ż n i  w p ł y w y  na ten cel  maią  b y d ź  o-  

br óc on e.

z P A R Y Ż A  10 G r u d n i a .

—  Mal arz  liegnuult Delalandc  u m a r ł  

w Ga r. życia.  Jest on  c h l u b n i e  z n a ny  

pr zez  w y d a n i e  wie lu  sp isów r oz m a i-  

tych z b io r ó w  sztuk.

—  D o w i a d u i e m y  się w  tey chwi l i  £e 

s ł a w n y  mala rz  Girodet u m a r ł  dni a  9 b.  

111. o g o d z i n ie  10 wieczór.  ( E l.)
—  K o m p o z y c y e  s ł a w n e g o  Hum mla  , 

znaią i w y s o k o  cenią  w s z y s c y  umie ią-  

cy  g ra ć  na Fort epianie .  W i e lk i  ten Ar-  

t>sta iak b i eg ły  w  K o m p o z y c j i ,  tak n ie-  

«mnićy zr ę c z n y  v. o d eg r a n i u  sz tuk  w ł a ­

snych  ; s ł o w e m  iest  to n a cz e l n i k  tey u-  

cz on ćy  s z k o ły  N i em ie ck ić y  z k t ór ćy  w y ­

sz ło  ty le  z a c h w y c a j ą c y c h  E u r o p ę  t a l e n ­

tów.  O d d a w n a  m i ło śn ic y  P a r y z c y  p r a ­

gnęl i  g o  s ły sz yć  ; lecz dotąd  różi?e p r z y ­

c z y n y  w y p e ł n i e n i u  ich ż y c z e ń  s tawały  

na pr zes zko dzi e .  Z  n a y w i ę k s z ć m  p r z e ­

to p o sp i e c h e m  z a p e w n i a m y  ich iż P a n  

Hummel ma pr zy  b y d ź  d o  Pary ża  na p o ­

cz ą t k u  L u t e g o .  {Et.)

—  S t a n o w c z e  o d w o ł a n i e  Xie c ia  O sk a -c
ra , z W ice  K r ó l e s tw a  N o r w e g i i  z r o b i ­

ł o  u ie i ak i e  wr a że n ie  na  Pó łn o cy .  Mii  

wią że g a b i n e t  S z w e d z k i  p r z e k o n a ł  się 

że ten X i a ż e  nie zdoła  o s i ą g n ą ć  celu
«. 1 “  1

dla kt ór eg o  b y ł  w y s ł a n y  do  C h r y s t y a 1 

nii.  M n i e m a n o  ze p r z y b y w s z y  tam,  n a ­

k ł on i  ł a t w o  c z ł o n k ó w  S t o rt l i i n gu  ( s e y -

—  5 7 6  —

m u )  d o  za dos yć  u c z y n i e n i a  żą d an i o m  

d w o r u ,  a w takim razie ch c i a n o  n a t y c h ­

miast  z w o ł a ć  n o w e  z g r o m a d z e n i e  Stort -  

h i n g u  , lecz to b y ł o  napr óżn o.  N o r w c -  

g ian ie  pozosta l i  wi er n i  sy s te m at ow i  i 

X i ą ż e  O s k a r  n ie  m ó g ł  o d m i e n i ć  i ch 
zdania.

—  Dowiaduiemy się z Madrytu ze Rada 
Kastylska uczyniła pokorne podanie K r ó ­
lowi, przedstawiaiac, że w obecnych okoli­
cznościach fnfant Don Carlos będący nay- 
hlizszym d/.iedzicem Korony nie powinien 
o d d a l a j  się z Królestwa.

—  Przed tuteyszym sadem pierwszćy Jn- 
stancyi toczy się teraz następuiacy spór 

ważny: P. / ccamus spzedal , iako minister 
Spraw zagranicznych Królestwa Westfalskie­
go, Panu Doucheporn dobra lenne w Heskiem 
za 200,000 fr. a Hieronim Bonaparte oddal 
ie ostatniemu w lennośc w nadgrodę iego 
zasług; lecz Elektor Heski nieu/.nał pózniey 
iak wiadomo,  żadnych czynności rządu we­
stfalskiego. ‘ Teraz Boucheporn poci aga P. 

Lecamus do zwrotu o wy di  200,000 fr. Pu­
bliczność mniema , iv, sad odeszle powc- 
da do byłego Króla westfalskiego. P.  
Lecamus otrzymał był podówczas w K r ó ­

lestwie westfalskiem tytuł hrabiego Fiirsten- 
stein.

—  Dziennik Rozpraw ulrzymuie że Gwia­
zda i Monitor donieśli iż. Rząd francuzki 
wstawił się za P. Cousin , że interes iego 
był załatwiony i że usunięto przeszkody 
które tamowały podróż tego uczonego. 
Gwiazda wcale tego nie napisała. Ogłosi­
ła tylko artykuły Korrespondenta Hambur- 
skiego i Pruskiey Gazety stanu. Rzad  

Króla wdał  się w tę sprawę i przyzwoitą 
iest rzecią  oczekiwać na wypadek który 
zgadzać się będzie z mądrością olm Ga­
binetów. Go się zaś tycze przypisku Dzien­
nika Rozpraw, który wdanie się Ministeryum 
przypisuie wspaniałości iednego Ministra i 
który utrzymuie ż.e ta wspaniałomyślność 
bezskuteczna się stała przez politykę Pre* 
zesa rady Ministrów,  uczynimy tu uwagę,  
źe interess ten wcale nie należy do Pre­
zesa rady Ministrów i l e  należy całkowi­
cie do Ministeryum spraw zewnętrznych. «

« Dziennik Rozpraw miesza wszyst­
kie fakta i wiadomości- i nic nie umie 
prócz sztuki potwarzania. Gdzież ten Dzien­
nik wyczytał,  że to iest przeciwnem pra­
wu narodów abv rzad mógł zatrzymać, u- 
więzić i osadzie cudzoziemca nie radząc się 
Rządu pod którego panowaniem ta osoba 
zostaie, i pierw ey, nim akt extradycvi nic 
odda tego poddanego sadom zagranicznym? 
Rzad który rozkazał uwięz ić  cudzoziemca 
powinien zdać obiaśnienie Rządowi  do któ­
rego uwieziony należy. Gdy rząd fran­
cuzki rozkazał uwięzie P. Roberta Wilson, 
czyliż zażądał aktu extradycyi od rządu a n ­
gielskiego? Oprócz tego tu zachodzi  r ze ­
czywiste pomieszanie. Uwięzienie P. Cou~ 
sin nie byłoby powodem do żadney re- 
ktamacyi gdyby był uwięziony w Prussach. 
Cała rzecz polega na teni źe go uwięz io­
no w Saxonii a wydano go z Saxonii rzą­
dowi Pruskiemu; czytaliśmy iak na to od­
powiadała dzienniki niemieckie. Skądże 
więc Dziennik Sporów powziął  tę wiado­
mość,  iż rząd ma prawo żądać aby kto z 
iego strony był przytomny na inkwizycyach 
ciągnionych z ietltiego z iego poddanych 
w oskarżeniu które dotyka honoru i spra­
wy narodowey? Przytoczony wyiatefc ■/.{» 
iest wybrany. K ról  Wirtemberski  wyzna-  
ezył  osobę aby była przytomna przy pro­
cedurze z P. Liesching, ponieważ badany 
by 1 w Wirtembergii .  Oprócz tego w czym­
że łączy się oskarżenie P. Cousin ze spra­
wa i honorem narodu? Wszystkie dekla­
m ac je  dziennika Sporów dowodzą iak nie« 
znany mu iest prawdziwy stan tęga inte- 
ressu. “  (/?£•)

DODATEK
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—  Dnia 5 b.  m. Papież w towarzystwie 
wielu Kardynałów i Prałatów zaszczycił  
przytomnością swoią Kollegium Rzymskie,  
które przez niego Jezuitom przywrócone zo ­
stało. K a za ł  sobie poiedynczo każdego Je­
zuitę i ich uczniów przedstawić.

— Ogłoszone dnia 5 z. m. Motu - proprio 
'następuiącćy iest osnowy:

„ P o  okropnych klęskach które Stan K o ­

ścielny lat kilka trapiły, Pius VII  Nasz po­

przednik w r. j 8 14 prawa majestatu od­
zyskał,  śmiało zaiął się wzniesieniem budo­

wy rządu kraiowego , którahy przez wypro­
wadzenie nowych metod , i iednostayności 

systemu szczęście ludu tent pewnićy za­
bezpieczyła , i tę/, przez Motu - proprio z 
dnia 6 Lipca 1816 utwierdził.  Żadnych zaś 
kosztów i trudu nie szczędząc, przez dru­
gie Motu • Proprio z 22 Listopada następu- 
iącego roku 1817 ogłosił nowy kodex cy­
wilnego postępowania , tudzież ogólne u- 
rządzenie tax sądowych „

„ L e c z  przezorny ten Papież widział  do­
brze , iż w dziełach podobnych,  wszystkie­
go od razu przewidzieć nie można,  że te 
szanowne urządzenia przez następne do­
świadczenie i nowe widoki z czasem spro­
stowane i poprawione hydźby m o g ł y ,  iak 
to sam wyraźnie w pierwszćm M o t u - p r o ­
prio oświadczy ł;  i w  istocie w następnych 
łatach dał to poznać pr ïez  wiele z Sekre 
taryatu Stanu wydanych urządzeń które a- 
toli oddzielone od całości , przy tćm źle 
zrozumiane,  nie przyniosły tych korzyści ,  

iakie dla d< !-ra sprawiedliwości i pokoiu 
poddanych zajnierzono.“

• Konieczna zatćm stało się rzeczą , gmach 

ten na nowo przeistoczyć,  iakby to zape­
wne  sam Nasz poprzednik był u czy n i ł ,  gdy­
by dłużćy był pożył. Gdy boskićy Wsze 
chmocności podobało się nas powołać do 
następstwa po nim , zaraz w początku na- 
szćy godności Papiezkićy doszły nas prze­
łożenia osób wszelkiego s ianu,  takich na­
wet , które w swych sporach, osobistych 
pobocznych widoków nie mogły się uchro­

ni ć ,  ieźliby system publicznćy Administracyi- 

postępowania sadowego i taxy sądowćy z u ­
pełnie zmienionym , lub przyna yinnićy zmo­

dyfikowanym i poprawnioym nie został. Gdy 
z icdnéy strony, przełożenia rzeczone z ka- 
żdćy prowincyi codziennie pomnażały się , 
z drugiey zaś strony mocno przekonani bę­
dąc iż w rzeczach tak wielkićy wagi z iak 

naygłębszą rozwagą postępować należy, po­
stanowiliśmy więc mianować Kommissya z 
mężów bicglyrh w p r a w i e ,  którzy tak ze 
swych obszernych wiadomośc i , iako też z 

cnoty i przywiązania do Rządu są znani, 
aby taż Kommissya na piśmie zdała nam 

R a p p o r t , czyli w pierwszych pięciu Ty tu ­
łach Motu - proprio z dnia 6 Lipca 1816, 
tndzież w Kodexiij  Postępowania i taxai.li 
sądowych , znayduią się takowe urzndzenia 
któreby zmian i popraw wymagały,  i aby 
nam podały proiekt urządzeń na to miey- 
sce zaprowadzić się maiących.

Oświadczyliśmy wyraźnie , iż skoro by 
szczęśl iwy postęp Administracyi pubłicznóy, 
regularnieyszy i prędszy bieg sprawiedliwo­
ści , większych ze skarbu naszego wymagał 
wydatków, tedy żadna ofiara tak wielką nie- 
będ z ie ,  i/byśmy iéy chętnie w tym celu 
ło/.yć nie mieli : ieżeliby iednak tak ie- 
dno iak drugie z większą dla ludu ulgą,

i z mnieyszym dla skarbu naszego cięża­
rem osiągnąć można było , tedy to iest r.ay- 
gorętszem pragnieniem, iakiern w obecnych 
okolicznościach pałamy.

Takiemi uczuciami ożywiona Kommissya. 
po niewielu miesiącach pracy, podała nam 
proiekt zmiany tak ,/ł/otu - proprio z dnia 
6 Lipca 1816 iako też Procedury i T a x ;  
praca ta przez nas podana Kardynałom Sgo 
Kościoła z których się Kongregacya Radna 
składa , od nich przyięta i poprawiona zo­
stała.

Przez to nowe Urządzenie niektóre mniey 
rozległe Delegacye z innemi sąsiedzkimi 
połączone zostały, lecz iak iedne tak dru­
gie w swym stopniu zachowane. Na miey- 
see Sądów Kollegialnych Pierwszey Jnstan- 
c y i , postanowiono pojedynczych Sędziów , 
iako stósownieyszycłi daleko do Instrukcyy 
processów ; liczba sędziów w niektórych są­
dach ograniczona; niektóre sądy zupełnie 
zniesione zostały, tak w Rzymie tak i w 
delcgacyach , lecz - natomiast ustanowiono 
teraz w Rzymie sąd handlowy którego do­
tąd brakow ało ; tak nazwani Ajsessorowie 
ustaią zupełnie,  mianowanie ich bowiem 
s*>sownem bydź mogło wsadach  kollegial­
nych , lecz w przyietym reformy proiekcie 
zbytecznem iest; bieg sądownictwa tak we 
względzie pospiechu iako też zmnieyszenia 
kosztów, niewymownie ułatwionym został.

Attrybucye Gmin i Radzców rozprzestrze­

nione zostały;  obrady różnych stanów do 
rownowagi przywiedzione;  szlachcie powró- 
cone zaszczyty , takich we wszystkich kra- 
iacli cywil izowanych używa ; nakoniec wła­
ścicielom , oprócz prawa glosowania wcza- 
sie obrad publicznych , dozwolono wolniey- 
szego rozrządzania własnością.

A  co naybardziey uwagę naszą i troskli­
wość zwróciło , Jurysdykcya Iiiskupów w ca- 
ley świetności i mocy zachowaną została , 

i powrócona im Prerogatywa,  przez którą 
wykonanie Jurysdykcyi rzeczonćy , od Be­
nedykta X I V  rozszerzone było. Odtąd z 
ową iednostaynością, która głównym mą­
drego prawodawstwa celem bydź wi n na ,  
połączone zostaną iednakowe przepisy we 
względzie postępowania; też same koszta ,  
ten sam szlachetny sądowym rozprawom 
odpowiadaiący ięzyk , we wszelkich przy­
padkach tak w sadach cywilnych iak i d u ­
chownych , gdy wyprowadzone nadużycie 
zniesione zostało przez które w kraiach Pa- 
¡yezkich , sprawy duchowne w innych, a 
cywilne w  innym ięzyku odbywały się; 
przez co często zdarzało się iż w iednym 
i tym samym sądzie na iednemie posie­
dzeniu dwa różne slyszyć się dawały ięzyk i .

Chcąc przeto,  aby ninieysze postanowie­
nie , do bezwarunkowego i zupełnego do­
szło wy ko nan ia , rozkazuiemy z własnego 
natchnienia (Motu - proprio) i w zupełno­

ści władzy naszey co następnie :
Reformę Systematu Administracyi publi- 

czney, zawartą w rezolucji  Sekretarza Ga­
binetowego Farinetti  z dnia 3o Październi­

ka 1824 r,
Reformę Kodexu postępowaniu cywi lne­

go ,  zawartą iak wy/ey.
ł l i formę tax sądowych , zawartą iak wyżey. 
Chcemy i stanowiemy aby ninieysze na­

sze Motu - proprio i t. d. ( tu następuią 

zwykle Klauzule)  Dano w Naszym Apostol­
skim Pałacu w Watykanie w Rocznicę Ko­
ronacji  Naszey dnia 5 Października 1824.

L E O  PP. XII.

WIADOMOŚCI LITE­
RACKIE

Z A G  A I E  N ł E

Pos ie dz eni a  p u b l i c z n e g o  T o w a r z y s t w a  

Króles .  W a r s z a w s k i e g o  P r z j i a c i ó ł N a ­

u k  , w  d n i u  16t ym G r u d n i a  lita/J. r. 

przez Stanisława S ta szica , Ministra  

Sta nu , Prezesa t e g o ż  T o w a r z y s t w a .

Uwiadomiłem publiczność w przeszłych 
posiedzeniach,  że Towarzystwo stara się,  
aby zebrać z pozostałych pism nayinako-  
mitszego z pisarzy dzieiów Polskich, Na ­
ruszewicza , przygotowane przez niego wia­
domości do pierwszego tomu historyi. Pra­
cą tą szczególniey zatrudnił  się w bieżą­
cym roku wydział  nauk. Do iakiego sto­
pnia rzecz iest doprowadzona , Deputacyu 
w tey treści zdała sprawę Zgromadzeniu.

Dwa znalazły się po Naruszewiczu ręko* 
pisma. Jedno w Bibliotece Puryc ko -Pu -  
ławskiey,  drugie przez samego autora, bli­

sko przed zgonem , oddane Józefowi Hra­
bi Sierakowskiemu , Członkowi naszego Zgro­
madzenia. Po tych przeyrzeniu okazało 
się , że oba zbiory maią cechę autentyczno* 
ści. W wielu miejscach poprawione pr iet  

Naruszewicza lub zbogacone dnpisami wła- 
sney ręki iego. Znayduie się wiele oddziel­
nych rozdziałów czyli  rozpraw odmiennych 

i coraz więcey poprawnych.
Pierwsza Księga w rękopismie Kollegi  

Sierakowskiego była ostatecznie wykończo­
na , i iuż do druku niemal przygotowana. 

W niey znalazł  się plan całego d z i e ł a , 
którego ściśle trzymać się wypada. Czwar­
ta Księga obeymuiąca liistoryą pierwszych 
Xiażąt  Polskich,  okazała się dokładnieyszą 
w rękopiśmie Puławskim. —  Miał iednak 
rozmaite w wielu inieyscach 1 varyanty\ nie­

kiedy wykład oddzielny.  Druga i trzecia 
Księga tak w iednym iako i drugim ręko­
pismie mieściły oddzielne rozprawy o lu­
dziach przesuwających się po naszey z ie­
m i ,  lub gnieżdżących się na niey. Prze* 
połączenie tych rękopismów zdaie się ca ł­

kowicie plan autora wykonywać.
Towarzystwo Król .  Przyiaciół  Nauk ma- 

iąe te rękopisma sobie p o w i e r z o n e , wy­
znaczyło Deputacyą, która miała stan rę­
kopismów obu hliżey ieszc/.e rozpoznać’ , 
i zaiąć się pracą ostatecznego uporządko­
wania textu. Do postępowania w tey pra­
cy , wskazano iey zasady.

Pierwsza. Ze  text czysty Naruszewicza x 
własnemi tylko iê -.> przypisami wyJać na­
leży , nie opuszczaiąc bynaymniey,  chciał ­
by i błędnych w czem iego mniemań.

Dtuga. Ze  pierwsza Księga , iako w y ­
pracowana zupełnie,  7. rękopismu Sierako­
wskiego ma bydź drukowaną, z dodaniem 
tylko napisów,  czyli treści paragrafów.

Trzecia. Ponieważ w następnych trzecłi 
Księgach znayduią się kilkakrotnie Re lak- 
cye wielu części oddzielnych,  ma pizeto 
Deputacya najlepsze w jb r ać  z rękopismu 
iednego i drugiego , i te obok siebie u- 
mieszczać dla okazania usilności w pracy 
autora,  w iey stopniowaniu i częstokroć 
w odmiennym sposobie wydawania iedne­
go przedmiotu«

A  ponieważ przy rękopismach znalazły 
się dwiu karty jeograficzne ręką autora , 
•¿»pewne ;lla pierwszego skupienia myśli , 

nakreślone; poniewai  z samych rękopismów



i z odwoływania się w nich do l iczby 

kart jeograiictnyęh okazuie się , iż musiało 
bydż takich kart pięć ; polecono więc De- 
putacyi , aby starała się powziaść wiado­
mość o trzech riiedostaiących kartach.

Depntacya podług tych zasad postępuiąc, 

»aięla się gorliwie tą pracą. W krotce do­
niósł Deputat yi Skorochód M alewski, Cz ło ­
nek naszego Towa rzy stw a, ze u niego 
znayduia się wysztychowane odciski trzech 
mapp,  które z istoty rzeczy i z iednostay- 

ności sztychu , iaki w mappach przy dru­
gim tomie, historyi Polskiey Naruszewicza 
znaytluie się, oczywiście okazały się map- 

pami należącemi do tego pierwszego to­
mu- —  Napisy ich są następuiące :

a) Polska iaka poczęła bydź znajomą 
pod imieniem Scytyi za czasów Ilerodo- 
ta , czterema wiekami przed Chrystusem.

bj Mappa Polski , iakiemi ta ziemia na­
rodami była osadzona w pierwszym i dru­
gim wieku po C-hrystusie.

c) Panowanie Narodów Sławiańskich otl 
Wołgi  aż tło Elby i Sali od wieku II. aż 
do wieku. IX.  po Chrystusie,,

Wszelka usilność różnych członków T o ­
warzystwa w wyszukaniu blach , które do 
tych trzech mapp usposobione , iako też 
dwóch mapp ieszcze brakuiących , była b e z ­
skuteczną. Uznano więc potrzebę , stoso­
wnie do wyrazów textu Naruszewicza , do­
dać' dwie mappy wystawuiące:

d) Polskę pod wpływem G o t ó w , czyli 
w  trzecim do końca piątego wieku.

e) Polskę za pierwszych Xiążąt,  czyli  w
IX.  i X.  wieku po Chrystusie.

Udano się tak/.e do Sukcessorów Naru­

szewicza,  czyli u nich nie znayduie się ieszcze 
coby dzieło uzupełniać mogło. Nie dało 
się nic nowego wyszukać.  Nadesłane tyl­
ko przez nich przedstawienie Naruszewi­
c z a ,  uczynione Stanisławowi Augustowi 
względem pisania hisloryi narodowcy. T o  

iako stosowne do przedmiotu postanowio- 
no umieścić na początku tego pierwszego

• tomu.

W  tym sposołiie , wychodzi z druku 
pierwszy tom Naruszewicza łiistoryi Pol ­
skiey. Text  iuż iest wydrukowany.  Teraz 
zatrudnia się Deputacya wygotowaniem 
wszystkich pięciu mapp,  które spodziewa­
my s ię ,  że w przeciągu iednego miesiąca 
zupełnie ukończone i wydrukowane zosta­
ną.

Wydział  umiejętności, pomnąc na koszto­
wn e  przez Rząd zakłady warzelni solnych 
w kraiu naszym , zwracał  w swoich pra­

cach uwagę na środki w podobnych za­
kładach oszczędzania maleryału palnego i 
na urządzenia . szop granduncyynych , któ- 
reby godnie odpowiadały swoiemu celowi. 

W  tym zamiarze Członek nasz Kitajewski, 
Professor Chemii  w Króleskim Uniwersyte­
cie Warszawskim, czytał- w Wydziale do­
kładny opis podobnych warzelnych zak ła ­
dów w Mout ier,  gdzie te z uaywiększą o- 
szczędnością drzewa i czasu założone przy 
źródłach , których woda ledwo półtora pro­
centu ma słoności , przecież z pomyślnym 
skutkiem opatruią kray w sól z użytkiem.

JW. Fel ix  Skoikowski, Poseł Opoczyń­
ski , przesiał do zbioru Towarzystwa rę- 
kopism z dwunastego wieku.  Wydobyty 
podobno z granicznego kopca wsi Wol i  w 
Województwie  Sandomierskiem. Staroży­
tny ten autentyk był  przez Kollegę Go­
łębiowskiego z zwykłą mu b i e g ł o ś c i ą  roz­

ważany. Ciekawe nad tym rękopismem u- 
w a g i , zastosowane do dziejów naszych , 
będą przez autora publicznie udzielone.

Alexander Xiążę Sapieha, był  z wielu 
względów znakomitym Członkiem naszego 
zgromadzenia.  Biegły w umiejętnościach fizy­

cznych,  gor liwy przyjaciel nauk, powiększał

nasze roczniki wlasnemi pismami. Biblioteka 
towarzystwa w większey części iego darem 
jest zbogacona ; a dla iey utrzymywania i 
powiększania,  stały fun dus z ,  iego hoyno- 
ści winniśmy. Należąca się cześć pamięci 
tak użytecznego Cz łonka,  diziś oddaną mu 

będzie.
Również opis życia Michała K a d o , ie­

go prac naukowych , iego zasług w Król e­
skim Uniwersytecie Warszawskim iako Pro- 
fessora Architektury , i w Towarzystwie 
Przyiaciół Nauk iako Członka czynnego , 
będzie publiczności udzielony na dzisiey- 

szem posiedzeniu.
Wiek panowania Jagiełłów w Polsce iak 

był świetny z wewnętrznego rządu i z za ­

możności kraiu,  tak również celował oświe­
ceniem w Europie.  W Wydziale Nauk Kol- 
lega Świecki, zatrudnił  się zebraniem i o- 
pisamem wieku tego sławnieyszych Pola­
ków , znakomitych nauką.

Milo mi publiczności donieść iż posag 
Kopernika iuż w Rzymie przez sławnego 
Torwaldsena iest wykończony.  Na wiosnę 
do Warszawy sprowadzony będzie.  T o w a ­
rzystwo Króleskie Przyjaciół  Nauk wysta­
wia ten pomnik naszemu nieśmiertelnemu 
rodakowi w imieniu Polaków. Kto  z nich 
uczuie miłość sławy swoiego narodu i ze ­
chce przyłożyć się do tego po m nik a , ra­
czy swoię ofiarę złożyć w Sekretaryacie T o ­
warzystwa,  a imie i eg o ,  z wdzięcznością 
zapisane zostanie w aktach monumentu
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tego.

Ofiary do Biblioteki Towarzystwa 
w tern poi/oczu.

Od Cz łonków Zgromadzenia:

Prezes Senatu Miasta Krakowa Stanisław 
Wodzicki :  Dzieło własne drugiego wydania,
o hodowaniu d rze w,  kr zewów,  roślin i 
ziół.  ,

Deputat Stanów Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi Józef Hrabia Kuropatnicki  t Hę- 
kopism mający tytuł:  Xięga spisanych Praw, 
P izywdeiów i Dekretów, similia praejudi- 
cata z różnych kontrowersyi potrzebnych lu­
dziom Nacyi Ormiiańskiey.

Joachim Lelewel : do dzieła swego z ty­
tułem : Dzieie Starożytne , drukowanego w 
roku 1 8 1 8 ,  złożył dodatki i poprawki, tu­

dzież przydatek do pisma: Nauki daiące po­
znać źródło historyczne,  z czterema tabli­
cami do tego dzieła wysztychowaneini.

Tenże ofiarował Xięgi  Ustaw Polskich i 
Mazowieckich i a  język Polski wiatach tĄĄg,  
i 45o, i 5o3 przekładane,  po raz pierwszy 
staraniem Joachima Lelewela drukiem oało-o
szone , obeymuią Statuta Małopolskie i Wiel ­

kopolskie , Kazimierza Wielkiego Wiśl ickie,  
Jagiełły Wareckie ,  Kazimierza Jagiel­
lończyka  Nieszawskie , Nowokorczyńskie , 
Sądowe 1 Opatowieckie Mazowieckie,  mię­
dzy latanii 1377 a 1426 w Sochaczewie , w 
Zakroczymiu , w  Cz ersku,  w Nowem Mie­
śc ie ,  w Warszawie uchwalone,  tudzież W i ­
ślickie według układu Jana Łaskiego.

Tenże : Dz ieło X.  Teodora Wa«i : Histo-O
rya Xiążąt  1 Królów Polskich, które prze­
robiwszy i wzbogaciwszy dodatkami wydał 
w Wilnie roku bieżącego.

Professor Uniwersytetu Królesko » W ar ­
szawskiego Michał  Szubert:  Spis roślin o- 

| grodu botanicznego Królesko - Warszawskie-: 

go Uniwersytetu przez niego w roku bie- 
żą fym wydany.

Sekretarz Kommissyi  Rządowey Przycho­
dów i Skarbu Jan Kruszyńskis Kodex  dy­
plomatyczny Rosyyski wydany pod przewo­

dnictwem i nakładem Kanclerza Rumian-
cowa.

, Mecenas Królestwa Polskiego , Tomasz 

Swięcki : Caji Plinii  Secundi  Historia 
Mundi.  /

Professor Uniwersytetu Warszawskiego 
Juliusz Colberg .•

a )  Yiridarium Christianarum Virtutum 
constructum a Joanne Busaeo.

ł) ) Propositiones Christiane) - Politicae 
Autore Christiano Stanislao Zawisza.

c )  A tla s  M m o r  G e r a r d i  M e rc a to r is .
X.  Dohrowski Józef z Pragi w Czechach: 

Dzieło własne : Cyrill  und Method, der Sla- 
ven Apostel, ein historisch - kritischer Ver­
such.

O d  obcych-

Towarzystwo Naukowe połączone z Uni­
wersytetem Krakowskim To m  I X  swoich 
Roczników.

Sętlzia Ziemiański w Krotoszynie Cosme-
li , odtlał po szanowney pamięci Kolledze 
naszym Karolu Kortumie Dzieł  różnych 672 
naywięcey z Wydziału Filozoficznego.

Podpułkownik pułku pierwszego piecho­
ty Rybińs ki :

a) Biblią edycyi Radziwilłowskiey roku 
i 563.

b) Żywoty  Świętych dawney edycyi.
Prokurator Trybunału Woiewództwa  Pło­

ckiego W incenty Gawarecki :
a) Dyaryusz Spraw Głównego Trybunału 

Lubelskiego z roku 1779.
b) Summaryusz Konstytucyy za panowa­

nia Stanisława Augusta od roku 1764 
do 1776 utworzonych.

Michał  Pełka Poliński z W i l n a : Dzieło 
Lacvoix przełożone na język Polski pod ty­
tułem j Traktat początkowy rachunku różni­
czkowego i całkowego.

Obywatel  Woiewództwa Krakowskiego Ro­
man Korwin Bierzyński : Rękopism obey-  
muiący Dziennik podróży Króla  Stanisława 
na Ukrainę odbytey.

Nauczyciel  Giinnazyum Poznańskiego Tro-  
iański : Gramatykę własną ięzyka Łaciń­
skiego drugiey edycyi.

Doktor z Monachium Karol Martius : Mo ­
wę w języku Niemieckim: Die Physiogno­
mie des Pflanzen Reichs in Brasilien , któ­
rą czytał publicznie dnia 14 Lutego r. b. 
z powodu uroczystości obchodzonej  w Kró­
lestwie Bawarskieiu po uplynionych aó la­
tach od obięcia rządów przez Króla B a ­
warskiego.

Tenże przesłał prospekt na dzieło ma­
jące się przez niego drukować- Reise durch 
das Innere von Brasilien.

Kaznodzieia Augsbursko - Ewanielickieg» 
wyznania w Peszcie X.  Jan̂  K o l l a r : Dwa 
Dzieła w języku Czeskim.

Literat z Dublina Justyn Brenan : Dzieło
0 Astronomii Jana Brinkley w języku An­
gielskim.

Ofiary do M uzeum  i Gabinetu  

r z e z y  przyrodzonych.

Prezes Kommissyi Woiewództwa Płockiego 
Floryan Baron Kobyliński: sztuk 14.5 pienię­
dzy starożytnych znalezionych we wsi Trze-  
hunin niedaleko Płocka.  Pieniądze te iak 
się okazuie pochodzą z początktt wieku XI.  
Sa zbiorem monet różnych narodów, nay­
więcey jednak iest Angielskich i Niemie­
ckich.  '

T e n ż e : Dwie Urny z szczątkami kości 
spalonych z czasów pogańskich, znalezione 
we wsi ¿ąc zynek  w Woiewództwie P ło­
ckiem-

Były Pułkownik Hrabia Wąsowicz."  ko- 
p e r s z ty c h  wraz z blachą miedzianą rytą, wy- 
stawiaiąca wjazd Xięcia Radziwił ła do R z y ­
mu tlnia 11 Sierpnia 1686 iako Posła Ja­
na 111 Króla Polskiego,  wysianego do In­
nocentego XI. Papieża.

August Hrabia Potocki : znaczną kollek- 
cyą rozmaitych muszli.

Dziedzic dóbr Nakli w Wielkiem X ięz-  
twie Poznańskiem, Ignacy Hrabia Skorzewski; 
Siekierę bazaltową w dobrach iego wyko­
paną , tudzież 28 dawnych monet Polskich
1 K r z y ż a c k i c h ,

P.  Pitt z W ę g i e r : rozmaite minerały * 
Chemnitz.

A n n a  z  R o g o z i ń s k i c h  B e r g o n z o n i o w a : 

M a c h in ę  E l e k t r y c z n ą .
U c z e ń  U n i w e r s y t e t u  K r ó l :  W a r s z ;  E u s t a c h i  

M a r y l s k i ;  U i n ę  w y k o p a n ą  w  g r u n c ie  wsi 
X i a ż e n i e  w  O b w o d z i e  W a r s z a w s k i m .

Z a c n i  R o d a c y ' .  Za te dary przesłane 
do zbiorów naukowych naszego zgroma­
dzenia , przyymiycie jiayczulsze podzięko­
wa n i e ,  k tóre 'wam czynię w Imieniu Przy­
iaciół Nauk.


